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ódź, niedziela, 17 marca 1946. roku 


"Uwaga! wróg. jeszcze żyje: 


Ruch oporu w Niemczech 


- powstaje i Wzmaba Się. — Tajne organizacje hitlerowskie. 
Konspiracyine zebrania i ulotki. — 


W ostatnich dniach mnożą się coraz 
częściej wiadomości o tajnych orgąniza” 
ciach i wybuchach na terenie Niemiec. Po 
iawiają się informacje o szerzeniu litera- 
tury hitlerowskich, o knowaniach i ruchach 
podziemnych, jednym słowem, mnożą się 
oznaki adżywania idei rewanżu, która ni- 
gdy w ach i sercach niemieckich 
nie w Wiedzieliśmy o tym od pier 
t nie to nas dziwi 

Niespodzianką byłby raczej iakt, że 
Niemcy ośmiełają się już dzisiaj podnieść 
złowę, mimo, że jeszcze trwa okupacja | 
do traktatn pokojowego dość daleko. 

Siana przez pewnych polityków nienf 
ność w stosunku do sprzymierzeńców z 
czasów wojny odbija się donośnym į ra= 
dosrym echem przede wszystkim w — 
Niemczech. 

Ani w Anglii, ań też w Ameryce mie 
powiłano przemówienia Churchilla z taką 
radością, jak właśnie w pokonanych Niem 
czech. Czyż bowiem wypowiedzi byłego 
czołowego polityka Wielkiej Brytanii o 
pogwałcenin! przez Polskę granic narodu 
niemieckiego nie mogły wzbudzić w Niem 
czech nadziei, że otrzymają pomoc i obro 
nę ze strony wczorajszego przeciwnika? 

„Cóż więc dziwnego, że przystępują z 
miejsca do przygotowania sił, któreby nie- 
oczekiwanemu protektorowi ułatwiły jego 
zbożne zadanie. Dowiadujemy się więc 
o organizowaniu kółek młodzieży hitle- 
rowskiej przez nauczycieli szkół średnich. 
Policja aliancka ze zdziwieniem odkrywa 
© nagle kons 
akademickiej, W księgarniach Bawarii pv- 
jawiają się książki propagujące zasady 1 
idee narodowego socjalizmu. 

Cóż'z tego, że przymknięto dwunastu 


irącyjne zebrania młodzieży |- 


takich propagatorów bawarskich, jeśli 
równolegle z tym nie pójdzie zdecydowana 
akcja, któraby pouczyła Niemców, że 


sferze ich złudzeń į marzeń tylko. 

Podane przez nas fakty nie wyczerpują 
wszystkich znamion odradzającej się hydry 
niemieckiej. Eksplozje w Kdmendzie Po- 
licji Berlińskiej, na której czele do nie- 
dawna jeszcze stał, jak się okazało, były 


W najbliższych "dniach 
się wstęphe pertraktacje pomiędzy W. 


Pertraktacje będzie prowadził z ramie- 


nia rządu brytyjskiego Ambasador sirj traktat, gwarantujący Egiptowi sie- 
Ronald Campbell, oraz grupa eksper- podjegłość, 
krata oO 
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Komunikat Min. Bezpieczeństwa 


(o u awniła rewizja 


w siedzibie NKW PSL i w red. 
„Gazety Ludowej" 

WARSZAWA viisti Bezpie- 
czeństwa Publicznego komunikuje: W 
dniu 11 marca 1946 r. ukazała się w 
Warszawie masowo kolportowana ulot- 
ka, wydana nielegalnie i anonimowo, 
J, zawierają 4ca oszczerstwa i napaści na 
organa państwowe. W związku z tym 
władze Bezpieczeństwa Publicznego za- 
rządziły rewizje w gmachu przy, ulicy 
Jerozolimskiej nr. 85, gdzie znajduje się 
siedziba NKW PSL i redakcji „Gazety 
Ludowej”: Podczas rewizji znaleziono 
powielacz, na którym wyżej wymienio- 

ne ulotka była drukowana, oraz kil 
dziesiat egzemplarzy tejże ulotki 
stwierdziła przestyhana na miejscu 
pracownica NKW PSL Gudow: Sta- 
nisława, ulotkę te powieliła na skutek 
dzenia sekretarza generalnego PSL | | 

ika i członka NKW PSL Kamiń 
kiego. Ponadto znaleziono w biurach 
NAW PS. 

wniętwa organizat 
ięzienia we Wron- 
szniów, zasądzonych 
rorystvczną, witający: 
kongres PSL i inne, W czasie rewi 
zatrzymano 6 osób, z których 5 po prze- 
słuchaniu zostało zwolnionycb. $ 


atatan auone 


Prosimy, 


Propäganda rewanżu. 


wszelkie kalkulacje ma niezgodę leżą w | policyjnych, ale przede wszystkim w umy- 


rotary Ao tanama a ani SA a MARARA NEIS aeae aa GCK 


Partraktacje mają sie zacząć w dniach najbliższych 


rozpoczną | tów, Przewidzia! 


Brytanią i Egiptem w sprawie opusz- | Wschodzie 
czenia Egipiu przez wojska brytyjskie. | obserwatora. 


| Nr 60 


oficer SS, rzekomo wywołane zmagazyno-, 
waną starą amunicją, powinny znaleźć do- 
nośny rezonans nie tylko w zarządzeniach 


słach tych wszystkich polityków, którzy 
nazbyt szybko zapomnieli o okropnościach 
wojny, wywołanej przez naród niemiecki, 
który, jak poucza historia, nigdy, niczego 
się nie nauczył i marzy tylko o jednym — 
o zemście i rewanżu. 


iepodiegłości 


dowódcy wojsk brytyj: 
gen. Pag at w charakterze 


Tematem rokowań .będzie nowy. 


Sfinks przemówił. 


W WANY 


Pod. adresem Churchilla 


żeby pan 


łowne Addi 


Prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
oddział w Łodzi 


Zamiast paszportów 

roczne karty podróżnicze 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do‘ 
nosi, że na posiedzeniu Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego w Mon- 
trealu, wysunięto projekt, aby państwa 
wchodzące w „skład organizacji, wprowa 
dziły zamiast paszportów į wiz międzyna» 
rodowe karty podróżnicze, ważne na je 
den rok. Wniosek ten wraz z szeregiem 
innych zmierza do usunięcia przeszkód, 
komplikujących międzyharodową komuni- 
kację lotniczą. Dr Robert Rapper, sekre- 
tarz generalny Organizacji, zwrócił się do 
Ł | członków organizacji, by w ciągu 60-ciu 
dni nadesłali swe uwagi w tej sprawie. 


Pomec UNRRA 
musi być przedłużona 

WASZYNGTON. Ustępujący dyrektor 
UNRRA, Herbert Lehman, wyraził prze- 
konanie, że UNRRA bedzie musiała udzie 
lać pomocy dłużej, aniżeli tylko do koń- 
ca bieżącego roku. Z tym samym oświad- 
czeniem wystąpił Sol Bloom, przewodni- 
czący Parlamentarnej Komisji do Spraw 
Zagranicznych. 


i pa kawy Ea pe 
Niemcy zaciskają pasa 
Dalsza pbniżka racji żywnośc 

NORYMBERGA. Sprawa aprowizacii 
na terenie Rzeszy pogarsza się z każdym 
dniem. Po zmniejszeniu racji w strefie 
amerykańskiej również w strefie brytyjs 
kiej racje żywnościowe zmniejszono do 
wysokości 1000 kalorii, dziennie. 

W strefie brytyjskiej od dnia I kwiet- 
nia nastąpi dałsza obniżka racji żywnościo 
wych do 750 kalorii dziennie. 

W strefie. francuskiej obniżono racje 
żywnościowe do 1.075 kalorii dziennie, 
Niemcy, podając w*pismach te wiadomps- 
ci, biją na:alarm, że naród niemiecki stoi 


wobec widma śmierci głodówej. 
OOOO KLAN 


IM! 


i 


Pod tym waen a Ukózał się artykuł w dzienniku angielskim 


„Daily Herala". — Nikt nie będzie umierał za Churchilla 


Przemówienie Churchilla sobi 


echa, jakich on napewno nie przewidy. 
wał, Zarówno: w Anglii, jak i Ameryce 
rozlega się chór: prote: ów Prźeciw wy- 
powiedziom B. „premii i, któremu 
2 ca się wyraźnie dążność do zamią. 

z ch i wy 


ia ztmosiery nieufności i udprę: 


żenia. 

Bardzo wyraźną odpowi Jż ofrzymał 
Churchill ze strony dziem. angielskie. 
o „Daily Herald zie. pojawił się 
tykuł wstępny pod znamiennym „tytuter 
Panie Churchill - prosimy aby Pan 'za. 


milki“. à | 


or artykułu podkreśla, że ostatnie 
przemówienie Churchilla było wyjątkowo 
niefortunnie, i że były premier nie repre- 
zentuje żadnego fządu. 

„Musimy zażądać — pisze dziennik — 
by nareszcie położeńo kres tym, atomo- 
wym bombom retoryki i by te tyrady 
cierpkich stów znalazły należytą odprawę 
Żądajmy powrotu do solidnych zasad, na 


których spoczywa współpraca wielkich 
mocarstw — do zasad Karty Narodów 


ganizacja Narodów Zjednoczciy ch 


jednoczonych, ua których opiera się Or- |s 


cii doszło w Nowym Jorku bezpośrednio 
przed drugim przemówieniem Churchilla 
w gmachu Zarządu miasta. i 
Akcię zorganizowały tutaj Związki Za 
wodowe zorg re w.CIO. Zapro- 
testowały one 
jęciu w Nowy: 
ła now 
cach po 
przeciw 
rządu Mii 


"Do deszcze wyraźniejszych doi: 


i 1 
\ BEGOTRWYSKLYRA T 


w 


m tej mierze 
yenien 


celem o: 


kim, 


dnie wydano tały takie asy, jak guber- 

a nator warszawski FISCHER, gubernator 

£ Li poziiańskt GREIS | zasłępca Fraska 

N ' BUHLER. Zogtali oni odebrani w Wies- 

1 badenie i mają być przywiezieni do Pok 
h ski, 

Nie zostało jednak jeszcze ustalone, w 

d a jaki sposób teņ transport trzech zbrodnia 


rzy ma być dokonany. Przewóz normal- 
ną drogą lądową będzie dzo długi i 
wymagałby pokonania wielu formałności. 
Miejmy nadzieje, że powołane do tego 
czynniki wspomogą akcję polskiego wy* 
miara sprawiedliwości. Najprostszym roz 
wiązaniem byłoby dosłarczenie przez woj 
| $ko samolotu, który by przywiózł do War 
Y szawy trzech niemiechich zbrodniarzy. 
U Naibliższa lista" osób. rozpoznanych, 
znajdujących się ma listach przestępców i 
i Polsce przekazanych przedstawia się: na* 
stępuiąco: 
| Generał S$, spec. 
szawskiezo Stroop, 
Gen. policji w Poznaniu Becker. 


sta od ghetta war 


i Prezydent policji w Gdańsku Stela. 
| Szef Ordnungspolizei w Poznaniu 
| Walter Hitle, 


p Gen. žandar. w Warthegau Walter Gu- 
e deville. 
p RezierungsprAsident dr Wiktor Bott- 
cher. 

Prezydent policji w Poznaniu Malsen 
| Ponickau, 
N SS-Truppeniührer w Gdańsku Fryde- 
| ryk Hildebrand. 
(i = Polizeiprisident z Bydgoszczy Otto 
j ~ von Preck, 
JE Dowódca obozu w Pile Wilhelm 


Mühlhausc; 


Godsienna nowelka. .. kopressu 
Pa Adka A I PR IJ Sh 


JEJ ZY 


Wracając z posiedzenia własnym wspa- 

A niałym samochodem, Jerzy uśmiechnął się 

zwycięsko do siebie, Tak, każdy musi 

y przyznać, że mu się powiodło w życiu, 

Nigdy nawet nie marzył o podobnie: za- 

wrotnej karierze. 

Przed wielu, wielu laty, gdy przyje- 

do Paryża z małego. miasteczka, nie 

miał grosza przy duszy. Z trudnością uda- 

| ło mu się otrzymać skromną posadę w ja- 
| kimś bardzo podrzędnym banku. 

- =- Po trzech latach pobytu w stolicy nad- 
sekwańskiej zawarł znajomość z Heleną i 
wkrótce pobrał się z nią. W dwa lata póź- 

4 niej urodziła mu się słodka Antonina. 

4 W tym właśnie czasie zetknął się przy- 

padkowo z Ryszardem; dawnym swym ko- 

j legą szkolnym, któ: sn 
instytnej 


d już Jerzy coraz 
się po szezeblach kariery, 
kazał nieprzeciętne zdolności fi- 
poc; Szybko awansować, dy- 
kich urzędników, 

ił się coraz 


dal ł jy własny 
iska, a na- 


as 


Ie 


t obazu -y Sachsenhausen 


/ Warszawie: Hermann Be 


rungsprisident z Warthegau — 


August J 


Gen, Gdańsku Lean Fal- 


pol w 


ono na siad 


dwé 
naan 


"me w CON AOR 


We wtorzł, środy 


podstawie rozporządze: Prez 


Na 


Rady istrów z dnia 9 br. podawanie 
1 sprzedaż oraz dokonywanie wszelkich 0 
brotów wyrobami cukierniczymi, jak: 


ciastka wszełkiego rodzaju, torty, pączki, 
faworki, płerniki t ciasto jest zabronione 


jw przedsiębiorstwach przemysłu gastrono- 


micznego oraz 
we wtorki, środy, czwartki í piątki każde- 
go tygodnia 
Spod pow: 
czone mete 
ł 


(i.z.) Mimo plotek uporczywie szerzo- 
i zainteresowanych osobi- 
'h Rudolfa Biera |-Zalewskie- 
go, obaj kułanci nie zostały zwolnieni, 
lecz w dalszym ctągu przebywają w wię- 
zieniu i spodziewać się ży, że ofrzy- 
mają obaj bi wysaki wymiar 
z prowad: dochodzeń kają 00- 
raz nowe szczegóły, dotycz olbrzymich 
machinacji spekulanckich obu oskarż 


CZENIE 


é p 
Pó powrocie do domu, Jerzy odszukał a 


łując ją Na d 
brano mnie naczelnym dyrektorem prz 
siębiorstwa 


słado: 


ł na czele wietkiej |, 


wyjątitówo. blada i s 
e mogę dłu- 
złam za ciet 
dziewczyn- 
szarego 


wyjaśnić. szczęśliwszą byłam Z ‘toba 


/ 


adni ikoxciasisk 


IER i ZALEWSKI „SIEDZĄ“ 


Dalsze szczegóły ich działalności 


— Nie mogę już dłużej — powiedziała | r 


U-| ze. w 


by WY 


2 nich — to sławny Baa sj 
ny gen. von dem Bach, który wyłowiony 
został w jednym z oboz koneentracyj- 
nych, Przesłuchany pr: prok, Sawie- 
nie tylko wymienił towarzyszy 
ego niszczenia Warszawy, ale i 
yznał „się do odpowiedzialności | 
mania obietnic poczynionych w, 
drukowanej ulotce niemiecki 

Po przejściu przez w 
zmy, von dem Bach zostanie 
Polsce. 

Cenna zdobyczą jest również płk. S$. 
Maks Daume, który jest winien okrutnej 
| masakry dokonanej w m. grudniu 1930 ro 
z a end Wawra — Anina. 

gorewoniornanif 


brodnie: 
sam prz: 


stkie. fotmali- 
wydany 


ai dt 


, czwartki i piątki 
] wypiekanych z maki pszennej 70%bv bez do- 
mieszek tłuszęzów, cukru i mleka; Jeżeli 
na jeden 2 wymienionych dni przypada 
dzień Świąteczny lub targowy władze ad- 
ministracyjne I instancji mogą zamienić 
go na ipny dzień tygodnia. 
Różporządzenie powyższe obowiązuje 
od śpody 20 bm., a winni naruszenia jego |; 
przepisów (sprzedawca, nabywca, konsu- 
ment) podlegają karom w nim przewi: 
nym. 


miał szerokie plany ne prz 
ią rozwinąć i, później zalegalizować, Nie 
dane było jedi panu Bierowi stać się 
łódzkim Baczewskim. 

Bier był włeście! firmy 
", dwóch hurtowni wyro- 
zdańsku założył 
anicznego z wielo- 
Poeepia Każde 


hur 


w pierw 
m Antoninę, gdy sama czyłam jej 


owałam, prałam itd. O takim 


r mości, 
tosłot i nie zi 
się Jat má 


z tym spada- 
ie obo-| 


kochane — przerwał 
do tej pory tyś 
łe jesteś z 


rysłuchać 

mogłam 

chciałam cię 

miałeś zawsze tyle 
> 


biet oddałby pół swi- 
znaleść się w twójej s 


inna. Jerzy: nie 
w tej atmosferze, 
Daaiero dziś Anto- 
zę farbo+ 
a mieć si- 
Nie mo- 
tym wiel- 


jeghać. 


łość | cholał j 


ćjod czasu dn-czasu zabiersł ze $ 


choć Bóg świadkiem, że zawr 


ler i kat aj z pge von dam Bach, beda 


Daume, ai przez prok. Cy 
priana przyznał się do wszystkiego Z 6) 
miczną otwartościn. Oświadczył on. że. 
przyjechawszy z Warszaw lej 
egzekucii — mógł jąswst: 
mit tego jednak, gdyż uw: 
trzystu kilkudziesięciu zakładników 05Z- 
a krwawych, zamieszek. Widać 
owi pomylily. ę dokonane 
niego zbrodnie, — gdyż, jak wiadomo, w 
Wawrze zgineľc około. 120 osób, a 0 Żad> 
nych zamieszkach w. roku 1939 mowy być 
nie mogło. 

Daum przyznał się również do tworze 
nia ghetta warszawskiego i przeprowadza 
nia na ićgo terenie hajrozmałtszych re- 
presyj. 


chodzi o osobę dyktatora Genee 
ralnej Gubernii Franka, tò należy uprzy” 
tomnić sobie,-żę o jego osobe laczy się 
wielka: batalia pomiędzy obrong a oskar- 
życielami, w której SERA udzigł bi rą 
przedstawiciele polskiej sprawiedliwoś 
Franki a kladzie na obie tobatki j 
r roku 1944 do policji nie- 


5 


— Nie martwcie sig, — oświadczył on 
— że Polaków łagodne; się traktuje, Stae 
ry nasz program tylko chwilowo schowa. 
lem do szuńłady. Nie Augo będziomy* Po 
loków tępić po starerm. 
że GG, miala być skotonizo 
Niemców, a ludność miejsc: 
wa wyte doszczętnie, *_ 

Osobę Franka ch 
korespondencja pom 4 RAT em a 
Ministerstwem Sprawiedliwości w Berlis 
nie. Okazuje się z niej, że w raku 1942 


re wraz z żoną popel 

W Krakowie Fr 
Żydów futra po 3 
czył żę postępnwa 
vociwala i jakoś się ż nieprayje 
wyłkręci 
i Należy mieć nadzieję, że trybuna! no- 
rymberskć wymierzy Frani vi karę naje 
w; to nie stało, Polska, 

© 


p kunówsti od 
ziote Fisnike oświade 
ny nie 
inej afery 


y 
szą, Gdyby 


iwołona: z 
dać wydania ma i 


dokoninech zby 


leż Helenko! — chciał jej przer- 


Tok bądzie najlepinj A 
fesz trachę wolnego czas 
do mnie na kifta godzin. Ti 
Te kilka 
| moim życiu. 


gdy znaj- 
RE 


Choiatabyin 


ninę, 
i z wek 
m tańigt Nie moga tu 
4 tm straszliwie zmęcza- 
na tytu życiem, do którego, mnie przez 20 
lat zmuszałeś! 

Spoważniał, 

> Wiec powiadasz, że przez dwadzi 
ścią lat nie umiałem ci dać pełni 
je myślałem 
tylko'o tym. Pochłonięty interosami i wła- 
sną karierą, nie zastanawiałem się jednak 
nigdy nad tym, czy rzeczywiście podoba 
ci się podobny tryb życia. Teraz jednakże, 
kiedy: dowiedziałem się prawdy, wiem już 
mam pòt Zgadzam się na twoje 
tzenie i kupię ci malutki, przytulny do- 
mek, rdżie byś specziła spokojnie sstatnie 
lata swojego życia.. Alo pod jednym wa: 
runkiem 

— Przyjmuje każdy, 
on jatiejś różnicy. 

— Przecież tyle la 
kariery i majątku. Ti 
zabezpieczona, córka 
W imię czego mam wi: 
na gorączkowej pi 


= 


9 ile nie sprawi ci 


pratowałem dlą 
raz mam już starość 
wycho zamąż. 
© dalej tr życie 
acy? T mnie też należy 
W przeciagu paru mier 
swoje sprawv, a potem. 


domku i 

dni poźwi 

sdtąd zost. 
y 


\ 


„ resztę mych 
t Pozwól, że 
je przy tobi 


sng już na zaw 


przez © 


. 


_ POLICJANT: — Proponujemy po europej- 
sku: wyjazd albo — łapówka! — 
WICEK: Damy tapówke! — 


Z działalności LC 


Praca ą podziemnawŁo 


WŁ 


BOTZZA 


g PN 


POLICJANT: — Przynióst pan forsę? Da- 
my ju? wam spokój! — 
SZPIEG: — Kwta już znami! — 


ści Hiolimuy Kigh Kiąb 


12111 EXPRESS 1946 
waceEK (w czasie okupac 


ih 


POLICJANT; — A teraz już forsę biorę, 
è ciebie areszłuję! Ałe ca to? — 

SZPIEG: — Dynia i stare łachy! — 
Eoen: 


| 


LIST: — Nie ufam» Niemcom, włęc nosy 
e- Tltczcie się nimi po łbie, maże 


zi 


Konspiracia w mieszkaniu... szefa 
las stapo.- smierć w guziku od spodni 


Halina Kłąb — 22-letnia Polka, któ. 

rej sprawa rehabilitacyjna w sa 
_dzkim, o czym w swoim cz 
. liśmy w naszym piśmie, ods 
de sensacyjnego materialu z 


okresu 
pracy konspiracyjnej w Łodzi, na tere- 
nie kraju oraz niemal næ terenie całej 
hitlerowskiej Rzeszy — znajduje się 
| obecnie w Poznaniu, gdzie jak poda- 


waliśmy studiuje medycy 


Dziewcze - fenomen 


Halina Kłab — to fenomen swego 
rodzaju; jest na czwartym roku stu- 
diów medycznych, specjatnościa je 

Shirurgja, doskonale włada jęz: 
_ angielskim, nie mówiąc już o niemiec- 
kim, którego w czacie wojny nauczyła 
sie w ciagu paru zaledwie miesięcy i 

który to ięzyk stał sie czynnikiem po- 
mocy w jej karkołomnych wyczynach 
na rzecz wywiadu, fest zawołana pia- 
nistką i przy tym wszystkim ma w tej 
chwili niecałe 23 Iata, 

Ale zapomnieliśmy jeszcze o jednym 

| a młoda,i o tak interesującej przeszłości 

dziew, yna jest nadzwyczaj skromna. 

W rozmówie jaką odbyliśmy z nią pare 
dni temu korespondencyjnie powie- 

działa wyraźnie, że nie pragnie rozgło- 
su, aresza przygotowuje sie całą parą 
do egzaminów z czwartego roku stu- 


nę. 


+ 
(8 


f 


_ mocy jej 
druha z okresu kons A 
ności na terenie Łodzi. oh. m 
_ kiegaa udało nam się wydostać nieco | 
dalszego interesuiacezo materiału, któ- 
telnikom naszega pisma odsłoni | 
nowe nięznane dotad szczegóły nod: 
mnej walki z okunantem w czasie wo: 
ny. hi 
à | 
Przedstawmy najpierw sytuacje, po- 
rzedzającą moment wstąpienia na wi- 
downie podziemnej nracy w Łodzi 
przez Haling Kłąb. Otóż w 1939 roku 
po rozbiciu naszej armii. wielu oficerów 
i żołnierzy polskich stanęło przed jedna 
oczywistościa: wałka udaremniona chao- 
sem września i kompletnym rozbiciem 
strategicznym postanowiono prowadzić 
w podziemiach. 
T tak się jakoś złożyło, że ludzie ci 
V meldować swe siły i AE poświe- 
f Fa rzecz sprawy pol: poczęli 
y 0waną grupe ANG Ta- 
tki tej pracy na. terenie | 
Bodzi zwiazałw sie na zawsze z pewnym | 
dnmem w dzielnicy północnej  naszegó 
miasta. È it sie w Juliano- 


por 


Dam ten mi 
wia nrzy rlitv Sowiiskjers 31. 
Orsaniznria czysto wojskowa 


była 


— najlepsi Polacy Ściagnięci zostali tu 
— trzeba, przyznać — czystą idej. Bo 
przy.słabych nadzejach na szybkie za- 


1939) trzeba było dużej wiary i patrio- | 
tyzmu, by, wale 
wanym i gróżnym wrogiem, 


Lokal konsniracy ny 

Ale dobrze pomyślana organizacja 
potrzebowała pilnie lokalu — musiał 
nie być „wystawny”, powinien stwa- 
rżać gwarancję bezpieczeńswa. Tylko 
mieszkanie rzemieślnika wchodz 
rachubę, W tych 


zacji z ubogim i niepozornym zegarmis- 
trzem Fdmundem Waśniewskim. 

Mieszkanie zegarmistrza, z którym 
wczóraj rozmawialiśmy, stało się odtąd 
punktem kontaktowym organizacji, a 
on sam ob. Waśniewski jest w tej 
chwili prawdziwą skarbnicą faktów i 
zdarzeń z całego niemal okresu działal- 
ności organizacyjnej na terenie naszego 
miasta. 

„Ale już wkrótce na Waśniewskie- 
go zwróciła uwagę Niemka, właściciel- 
ka'domu —- Baumowa, poza tym właś! 
cielka odlewni żelaza w, centrum mia- 
sta, Niemkę zaintrygowały osoby od- 
wiedzające niemal codziennie małego 
i niepozornego zegarmistrza —- w žad- | 
nym wypadku nie mogli to być klienci, 
przynoszący zegarki do naprawy. Wy- 
mówiła micszkanie. ho może sama hał 
się odnowiedziałności, gdyż wyczuwała 
nrawdopodobnie, co sie nod jej dach 
Święci, z warunkiem jednak, ża j 
Waśniewski się dobrowolnie pie wy- 


| prowadzi — zameldnie w gestano. 


— Trudno było czek aż zamel- 
duje — mówi ob. Waśniewski -~ zawia- 
domiłem „Zygmunta“ to ZNACZY szefa 
bezpośredniego, który“ hyl właściwie 
itanem wojsk po ch. ż 
e trzeba zmienić lokal. Wtedy p 
śliśmy się po długich poszukiwaniach 
do innego Niemca — Cereckiego i rów- 
nież w Julianowie. 

— Ale cóż? — byliśmy widocznie 
zapowietrzeni, bo i Ceregki wymówił 
mi mieszkanie po miesiącu, 

— A praca w tym początkowym 0- 
kresie? 


+ . ż 
Mieszkanie zegarmistrza 

— Głównie wyszkolenie, pozą tym 
wiązały sie dopiero nici całej organizacji 
Wiazały się „na fest“ jak się to zwykła | 
mawiać, tym okresie wyszkolono.| 
i oficerów, zwłaszcza 
w zakresie zadań wymagających i ro- 
zumu i odwagi. 

Po koniecznej zmianie lokalu, tym 
razem przenieśliśmy się na ulice 11-Li- 
stopadn. W domu nr 31 warunki były 
hardzo dobre — na drugim piętrze był 
lekarz niemiecki z liczną: klieritelą, myś- 


w 
wielu żołnier: 


kończenie wojny (to był przecież rok 


my zajęli lokal na pierwszym piętrz: 
oczywiście na mnie 'mówi Waśniewski 


— na zegarmistrza. Z drugiej strony, | 


z dobrze zorganizo- | gdyby ko” się uparł i dom pilnie ob- | nie będziemy 


stwierdziłby napewno, że j 
ma | klientelę miał jednak zegar. 
Tutaj. też poczęła przychodzić 


mistrz. 
Halina Kłąb, 


— Wszyscy z miejsca oceniliśmy Ha- 
line, Jeśli tu przyszła — znaczyło to, | 
że obdarzono ją wielkim zaufaniem, ad- 

s bowiem Tokalu znało zaledwie Ści- 
sle grono, którego wzajemne kontakty 
w moim mieszkaniu były nieodzowne. 
Z konieczności konspiracyjnych również 
paka mi pri 
Diniej roboty od ludzi, którzy widzili 
we mole jedynie zegarmistrza. Chodzi- 
| ło o to, by się u mnie kręciło jak naj- 
mniej ludzi „niezainteresowanych”. 


Panarfy Haliny 


To już 


zali 
azali 


późna wiósna 1940 roku. 
Halina pracowała bardzo ofiarnie 
przynosiła szczegółowe raporty dotyczą- 
ce organizacji niemieckich woiskowych 
i półwojskowych na terenie Łodzi i o- | 
kolię przeprowadzała wywiady wśród 
organizacji politycznych niemieckich, 
ała sprawozdania z wszelkich ro- 
artyjnych. na których rorwa- | 
żano” polityke antypolska. W tym też | 
rodziców Haliny, z| 
kała przy ulicy Andrzeja, 
się jakby drugim Inkalem organi- | 
nym, u niej też, był punkt kolpor- 
tożłowy pierwszej gazetki nodziemnej 
nolskiego. ruchu niepodległościowego w 
Łodzi, Pismo redagował * zawodowy 
karz warszawski „Stanisław, 
ierało ono. jak możemy sobie przy» | 
|homnieć — biuletyny radiowe, artyku- 
ły podtrzymujące na duchu ludność 
| polska. n 
Nakład tego pierwszego pisma nie 
był duży edwłe 509 egzemplarzy. 
dostawało się jedynie w „nawne rece". 
W pracy swej Halina Kłąb — w 0- 
kwym czasie młodziutka 16-1etnią dzie- 
wczyna zyskała sobie swą inteligencja 
pełne zaufanie. Rola jej Bowiem nawet 
w tym początkowym okresie była już 
doniósła dla całej „organizacji. Nie też 
dziwnego że wkrótce upatrzono dla 
Haliny Kłąb odpowiedzialny odcinek | 
|prscy w okręgu kaliskim. 


W mieszkaniu szefa 
pestana 


| Niezwykła odwaga 
lej dziewczyny spraw 
PEAH spoko 
| mieszkaniu pry 
kaliskiego. u 
wała jako ńfuczycielka muzyki dla dzie 
ci gestapowca. Nie trzeba zapominać 
że Halina Kłąb miała już w owym cza- 
sią „przykrywkę” dla swej brawury — 


anie 


i czelność mło- 
r, a żu- | 


tep. 18.15 W-wa. 


2115 Isa c 


udem uzyskaną volkslistę. O okolicz- 


Życzeń. 23,55 


nościach towar 


ych 
ter 
pałiśmy dostatecznie w 
zwii 


jej uzyskaniu 
at ten wyczere 
„Expressie w. 
izku z jej procesem rehabilitacyj- 


nym. Tu ważne jest to, że w krótce 
Halina Kłąb zyskała sobie w Kaliszu 
| wsród tamte: ludności niemieckiej 


przypadkową sławę pianistki. Nazwano 
ja w gestapo „cudownym dzieckiem“ 
w 1941 roku fortepianowa muzyka Hae- 
liny Kłąb była „gwoździem“ całego pro- 
gramu. Szef gestapo który wśród, ka+ 
cyków hitlerówskich w Kaliszu poczy= 
tywał sobie za powód do dumy odkry< 
cie muzycznego talentu Haliny, zawiada 
mi nawet o przebiegu akademii samego 
Greisera. I widocznie Greiser spowodo: 
wał, że Halina po kilku dńiach dostała 
podziękowanie į prezent od. Hitlera. 


Guzik Śmierci 

W tym też c: 
sztowaniami. Członkow: organi 
musieli czasowo zmienić miejsce 
mieszkania, ukrywać się, by po jakimś 
czasie, gdy atmosfera znów się wypo- 
godziła — powrócić do swych normal- 
nych kontaktów i normalnej pracy. 

— Poza tym — mówi nam ob, Waś. 
niewski — nikt nie znał własnej wyte 
ymałości, bo człowiek nledy nie wie, 
jak dfugo może znieść masakre w gesta- 
po; nikt nie bvł pewi zç cae 
łymi dnikhmi głową w dół: na Szierlinza 


czy na Kilińskiego, gdy wroz z krwią 
naplywaiara do oćzu i mózgu DrZY* 
chodzi l | nie załamie się i nie 
wyda ych współpracowników 


Biorąc to pod uwagę, oryani="-ia 
zaopatrzyła - ezczególnie odpowiednich 
ludzi w cian! gdyż w sprawie da 
ł śmierć hvła rre- 
t zdrada nawet wśród wła- 


snych cierpień w czasie bed. Ale 
w okolicznościach aresztowania nie bYe 
ło czasu na sięgnięcie do kieszeni pa 
ampułkę — Waśniewski wykombinewał 
więc „guziki Śmierci”. Bvłv to zuziki 
od spodni, w których znajdowała sie 
porcja cjankali dostatecznie silna. by 


skrócić cierpienia w szponach gestano. 


Program radiowy na dziś 
12.04 W-wa. 1530 Kraków, 1340 W-wa, 1445 
Teatr Wyobraźni: „Burza pira w radio- 
fon, Krystyny Gogolev ps, Tadeusza 


15.20 Wwa. 17.00. 
Wy] Orkiest: 


Maria Mied: 


Łopałe 


arzy 


„Popoludnie 


mikr 


ka i 
Chmutkow= 


braci orstowskich. 


sA — recytacje, Frangi 


19805 1 


iehl piosenka. 


198.30 W-wa. 21.00 Wiadomości sportowe. 2105 
Satvryk 1 paszkwilant” (o Kajetanie Wester- 
skim) -= felieton lite Bogacza, 


znań. 2215 


RY na jutro, Zakończenie 


A Ul Æ 


„AŚ 


dbyw 


= 


wa sią dziś, u w sali CRDK przy ulicy Piotrkowskiej 243. W. obradach 
i td. 


biorą udz iat krawcy, czapnicy, kapelusznicy, kuśnierze i 
Onegdaj odkyty się w lokalu przy ulicy |warształach krawieckich za uszycie ma- |stosowany do wysokości płac w przemy- |szym czasie przedstwiony komisji społe- 
śle 1 innych działach, a przed wojną pé- cznej przy czym ceny sztywne krawcy .” 


Poludniowej Ii doroczne obrady Walne- |rynarki żądają 1300 złotych, jeśli dodać) 
trzeby swe zaspakajały na terenie gote- |lódzcy rozamią jako wynagrodzenie za 


go Zebrania Krawców z terenu Łodzi ||za$ koszty związane z uszyciem reszty 
powiatu łódzkiego. W zebraniu, które |ubrania męskiego, koszty handlowe, po- |wej koniekcji, której obecnie w Łodzi pra- jrobociznę nie przewyższające stuny 1000 


miało, charakter sprawozdawczy wzięło 
udzial 323 krawców. 

Po zazaleniu i wyborze prezydiwn 0- 
raz odczytaniu protokułu z poprzedniego 
zebrania zabrał głos starszy cechu kraw- 
ców ab. Gorzela, który złożył zebranym 
sprawòzdanie z działalności ustępującego 
zarządu. Po dyskusji nad sprawozdaniem 
dokonano wyborn nowych władz Cechn, 
które daly następujące wym: 

Starszy cęchu — Szymański, podstar= 
szy — Gajda, członkowie — Balary, Brze 
zkński, Witkowski, Michałowicz, Mulżańs- 
ka i Kedzierska, Do komisi rewizyjnej 
weszli: ob. ob.: Wasilewski, Choinacki i 
Wzlontek, do sądu koleżeńskiego — Pro- 
rok, Cyrański j Gorzela. 

Z kolei przystąpiono do wyboru dele- 
szy Kongres Rzemio: 
ch, który odbędzie się d 
T marca br. w sal CRDK,, 
Piotrkowskiej 243. Kongres 


przy ulicy 
ten skupi przedstawiciel! wszystkich rze- 
mieśjników, pracujących w oparciu o prze | ć 


myst włóklenaiczy, a mianowicie: kraw- 
ców, czapników, kapełuszników, kuśnie- 
rzy, rękawiczników, tkaczy, dziewiarzy | 
pończoszników. 
Każdy cech pracujący na terenie wo- 
fowództwa łódzkiego wydelezuje 50 
awiełeli, Kongres zaś zajmie się 
kimi aktualnymi sprawami rzemios 


nia przedmiotem ożywionej dyskusji sta- 
ła się sprawa obowiązującego obecnie cen 


nika 


ao) 


rzemiośle krawieckim, Który jak 
nstalony został niedśwno, przez 


spocjałnie powołaną do tego celu Komisię 
Społeczną. 


ten - obejmuje wynagrodzenie 


następująco: I kategorja — 3500 złoty: K 
I — 2000 zł — w męskim oraz 3000 1 1500 
w dziale damskim. 

Krawcy zabierający głos w dyskusji, 
faka się potoczyła na ten temat, podkręś- 
lal mleżyciowość ceńmika, ustalonego 
przez komisję, gdyż z jednej strony cen- 


" nik tem 1 tak nie Idzie po linli obrony Inte 


resów szerokich rzesz mas robotniczych 
naszego miasta, ze względu na niedosta- 
tecznie małą w porów! u z potrzebami 
miasta ifość warsztatów krawieckich — z 
drugiej zaś strony cennik nie wytrzymuje 
%alkulach kosztów własnych. 

Dla przykładu mbźna zaznaczyć, že 


pracownicy zatrudniem w poszczególnych 
wt nren 


M HH. b 
WI 


p. — tw i owdzie cennik kalkuluje 


ia obecnie obowiązują 
race krawców nie jest 
myślą szkodzenła interesom 
pracowniczych i robotni- 
esze te i tak obecny cennik 
o niedostępny dla robotników 
umysłowych i jako medo- 


Wczoraj roz 


A na alti Ape- 
a Zjeździe oprócz 
sądownictwa, SĄ 
ledłtwości ob. Świ! 
m. Łodzi — ob. Mijał 
Związków Zawodo- 
ołecznych. 
s zabrał minister 
rrr r 


moreny 


g 


7? RA 


U JR 


y3 b. m. 0. godzinie 10 w 

zarządu Miejskiego 
ka 104, odbyło się 
jne Miejskiego Ko- 
Pożyczki Premio- 


ciele Koj pa 
ków zawodow: i 
nych, zrzeszeń gospodarczych; 
ckich, rzemieślniczych i innych. 
Zebranie otworżył Prezydent Miasta 
ob. K. Mijal, który w fłuższym przemó- 
wieniu powiedział m. in. pożyczka. nosi 
charakter odbudowy, a nie inwestycyjny. 
Obudowę musimy przeprowadzić wła- 
potis środkami bez ogiądanta się na za. 
granicę, który za udzielenie pomocy żą- 
da koncesji politycznych. Obywatel Pre- 
zydent omówił cele na jakie pożyczka bę 
| dzie użyta, a więc na odbudowę stolicy, 


z: związ- 
społecz. 
kupie- 


Calfa paczka dostala sie pod klucz i 


wie nie ma. 

Dlatego ogó! krawców na zebraniu wy 
powiedział się przeciwko cennikowi, z 
tym, że w wypadku jego zniesienia — 
zebowiązułą się przeznaczyć 25 procent 
własnej pracy tygodniowej, wzęlędnie 
miesięcznej na potrzeby Świała pracy po 
cenach sztywnych. 

Odpowiedni wniosek zostanie w nafbliż 


Minister omówił, między innymi, cel 
Zjazdów Sądów Apelacyjnych: chodzi o 
zbadanie warunków pracy w terenie, aby 
Ministerstwo Sprawiedliwości zdobywa- 
jąc pewne doświadczenie mogło je wy- 
korzystać, zarówno w pracy ustawodaw. 
czej, jak i żę organizacyjnej wymian 
sprawiedliwoś i; 

FL 


ary anann 


glądania się na ZagraNicĘ 


suy adhbudować nasz kraj. — Komitet 
vwatelski Pożyczki Odbudowy 


pow ziem odzyskanych, transportu | 
wi 

Ob. „Prezydent podkreślił, że pożycz- 

k, to miało miejsce 


j, at pracy głównie 
pokrywał krypcje, obecnie. pokryta 
będzie przez stery gospodarcze i 


chodzi o przyciągnięcie kapitałów wok 
nego rynku do odbudowy. 

Następnie powołane zostało  Prezy- 
dium Komitetu składające się z 9 osób 
z ob. J. Wierzbowskim na czele. Z kolei 
szczegółowych informacji o Pożyczce u- 
dzielił przedstawiciel władz skarbowych 


fzem komitetu. 


chu MR.N. przy ul. Pomorskiej 16 i 
sekretariat będzie czynny stale. 

Komitet posiada 3 sekcje I powoła 7 
podkomitetów, po jednym na teren każ- 
dego urzędu Skarbowego. 


ar OE raw A A 


waliiciarzy 


bedzie 


przykładnie ukarana 


(z) W dniu wczorajszym „EXpress" 
donosił o atesztowanii: „Króla wałucia- 
rzy“, Horskiego, dyrektora Państwowego 
du Kontroli Ubezpieczeń, który dopu 
się olbrzymich nadużyć na szkodę 
skarbu państwa. W dniu dzisiejszym po- 
dajemy dalsze szczegóły afery. 

Jak wynika z dotychczasowych do- 
chodzeń, Horski obracał sumami stęzają- 
h miliardów marek niemieckich 
da złotych, Horski wraz ze 
i na podsiawie fikcyj- 


zeń kupował z za- || 


czy uprzytomnić sobie oibrzytnią różnicę 
kurs dolara na czarnej giełdzie w Polsce 
| w okupacyjne] strelie Amerykańskiej, 
wynoszącej kilkaset złotych na dotarze. 

Wraz z Hot zostali aresztowani: 
Onyszkiewicz-Margulies adwokat krakow 
ski, Bronisław Meóz-Długoszewski sana- 
cyjny olicer, piłsudczyk, obecnie wyłącz 
ule trudniący się spekulacia, Jerzy Kijow- 


PRECISIO 


naj 


Handlowej w Kqakowie, Julltsz Ganszer, 
delegat Ministerstwa Skarbu do spraw 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpie- , 
czeń, Jan Stachowski-Bartoszewicz — za 
wodowy waliciarz oraz dyrektor nocne- 
go iokalu „Bajka“ Baranowski. , 
Dobrana paczka zostanie napewno 
przykładnie ukarana ża swoje walutówe 
kombinacje, tak bardzo, szkodliwe dla; gos 


ski wyższy urzędnik izby Przemysłow' podarki naszego młodego państwa! 


US RADIO“ 


ŁÓDŹ, 'YENKIEWICZK 2 
ie czcyl 
dłiorników z prądu stałego na żmienny. Spraw 
"p — SZYBKO — TANIO — FACHOWO. 

pszych firm stale ną składzie: 

JRZEDAŻ — ZAMIANA. 


atorem radioodbiorników, 


ob. Stojek, który z urzędu jest sekreta. mają 
Siedziba Komitetu mieści się w gma- | 


złotych za uszycie ubranila. 

Tak więc krawcy wypowiedzieli się— 
poza gotowością „przyjścia z pomocą ro= 
botnikom — za wolną ręką w ocenie wła- 
snej pracy rzemieślniczej, Ta „wolna sto” 
pa“ nie będzie jednak, jak mówcy podkre- 
gali, równada się anarchii, gdyż zarząd ce 
chów opracuje cennik wolnorynkowy, któ 
rego krawcy mają przestrzegać. (b) 


wje epoce EOT ATW YO PW YYY 


Wybory nie staną się... bombą aremowg" » JE 


aźnych 


muszą "być szególnie ostre, zwłaszcza za nadużycia po- 
` pop jełniane przez ludzi na wysokich stanowiskach 


y się w Łodzi obra-| sprawiedliwości ob. Świątkowski. 


s 
Rząd Jedności Narodowej. reprezent 
jący zbrataną, zblokowaną całą demokra: 
cję polską skupioną w demokratycznych 
stroanietwach, idących za prądami, które' 
pojawiły się również w innych krajach 
Europy, realizuje reformy dające narodo- 
wi gwarancję urzeczywiatnienia praw- 
dziwej jednośći narodowej przez wszysł: 
kie czynniki demokratyczne w Polsce Í 
przez wszystkich bezpartyjny ch ludzi do- 
brej woli „żadne wybory nie są w stanie 
odwrócić zasadniczych przemiiaa społe- 
czno-gospodarczych w Polsce. 

Wybory nie staną się bombą atomo. 
wą w Polsce „powiedział minister", 
są główne wytyczne Ministerst= 
wa Sprawiedliwości i wymiaru sprawie- 
dliwości na ile przemian” gospodarczych; 

politycznych t społecznych w. Połscęk 
Najw niejszym, celem i obowiązkiem jest 
—zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 

„Stwierdzam powiedział Minister = 
waszym aparacie szczególnie ma 
Odzyskany -:h brak około 1000 
w. Wobec tego trzeba stósować 
$ k najbardziej radykalne, aby fe 
anomalie usunąć”, W związku z tym wy- 
szedł dekret, który uprawnia Minis 
Sprawiedliwości do mianowania sedák, 
i prokuratorów z pošród-osób, które ne 
pełnych kwalifikacji według  obó- 
wiązujących dotychczas przepisów. Nie. 
długo w Łodzi rozpocznie się kurs dla 
prokuratorów, na którym będzie około 
250 osób, przeprowadzonych przez trzy- 
krotnę bardzo dokładną selekcje. [| 

— Będziemy się starać o° * Są 
ludzie, jakkolwiek mie mają + 
nia praktycznego, pod wzgłęwa. - jiw 
bienia społecznego stali tak wysoko, aby 
wyrównalł»brakl w znajomości prawa 
powiedzłał minister. 

W. dalszym. ciągu swego przemówie: 
nia Minister mówił o pięcioletnich praw. 
niczych studiach uniwersyteckich, w 
których będzie obowiązywała praca W 
sądownictwie, lub prokuraturze przy jed: 
noczesnym dokształcaniu się prawników. 

Dalej Minister poruszył sprawę sądow= 
mictwa doraźnego. Stwierdził, że W ce 
Jach ‘wychowawczych. wyroki w Sadach 
Dorażnych muszą być szczególnie ostré, 
zarówno za przestępstwa, pospolite jak 
1 za nadużycia popelnione przez ludzi na 
wysokich gtanowiskach państwowych. 

Społeczeństwo za pośrednictwem sę 
dów musi otrzymać wychowanie prawne. 
Dlatego sądownictwo polskie winno mieć 
stały kontakt z czynnikami społecznymi, 
gospodarczyńij, zawodowymi i prasą. 

Reforma studiów prawniczych jest 
również jedną z dróg do tspolecznienia 
sądownictwa. 

Po przemówieniu Ministra przedsta 
Arci iele: Sądu Apelacyjnego i Specjal 
Sada kj oraz ławników zł 
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joa 


$ 


yniosły zažari 


Ole'nik w dob 


Półfinały mistrzostw Łodzi w bok- 
sie należały do ciekawy: ch. Już chociaż 
by pojawienie się na ringu Marcinkow 
skiego przyczyniło się do podniesienia 
ogólnego poziomu. Wprawdzie Matcin- 
kowski nie jest jeszcze w, formie, ale 
mimo to zademonstrował sztukę pięś- 
ciarską godną uwagi. 

Drugi start Wożniakiowieza nieste- 
ty nie mógł porwać. Już w tej chwili 
można zaobserwować, że zawodnik ten 
nie zmienił swego przedwojennego sy- 
stemu, „Moryc* pozostał tym samym 
bokserem, którego CG systemem 
jest „piszezenie” przeciwnika. 

Tym razem dobrze wypadł Olejnik, 
który pozbył się szablonu i zademon- 
strował dość bogaty repertuar ciosów, 

Do pewnego: rodzaju niespodzianek 
należała porażka Rychtelskiego, z któ- 
rym Unton wygrał wysoko. Trzeba 
podkreślić, iż Unton poczynił duży 
krok. naprzód, a Rychtelski w at: 


czas nie Hor 
j lej jednak zapowiada się 
spotkanie Stasiak — Kamiński. Obaj 
ci rywale nie staną w polni sił, gdyż 
Stąsiak kontuzjował brew, a Kamiń- 
ski staje do walki z zapaleniem 
nej. Wośniakiewiecz może mieć e 
pracę z Kazimiernzakiem — bokserem 
a bardzo mocnym ciogie. 
Trzeci dzień mistrzostw 
się od walk towarzyskich. 
W papierowej, Kubiak (ŁKS) spot. 
kał się z Czarneckim (G) — wygrał |. 
KS-u. 
kowej Paszkowski EKS) i 
f. Przez pierv 


rozpoczął 


I, 

Dopiero po zwróceniu uwagi przez 
rinfowego w drugim starcie rozpogżęli 
właściwy mecz, bijąc szerokimi swinga 
mi, Mecz zakończył się remisem. 

W pierwszej walec o mistrzostwo 
ak (ŁKS) walczył z Bodnorkiem 

a początku Bednarek stak 
le, dochódząc często do 
wkrótce / opanowuje 
przęwadze technicznej i 


Bednarek walczy nie 
zy! sto, co utrudni 
s je Stasiakow” 


Bednarek 


pcha się ku pr 
wi i dochodzi do 
zwarć. 


W trzeciej Stasiak 
ma ciężką pracę i 
zostaje kontużj 
ny nad okiem, Wy. 
gral Stasiak, Stasiak 

W. koguciej Czarnecki (Zj), musiał 
ierzyć ze swym kolegą klubo- 
kiem, Już w pierwszej 
ecki demonstruje kilka 
b. ładnych uderzeń z lewej, Ciosy je- 
go były pelne‘ precyzji. 

w giej Czarnecki po mistrzow= 
kuje luki w gardzie Adamia 
mi jak rewa anżuje się trzema u- 


j rundzie Czarnecki po- 
e dobrą kondycję fizyczną, walkę 


walce z Plutą 
. Pokazanie się Marcinkow- 
skiego. na ringu powoduje oklaski na 


i 
Marcinkowski dobrz blokuje. 
idą na wyniianę ciosów, 


runde | 
do siebie nie zdradzając i 


Js 


ré. | 7 bardzo popularnych kolarzy szos 
*|eów Dante Gianello, 


LUNA 


„| sformować trzy, drużyny w kl. 
j|€, oraz zwró 


TANIM 


Hm aż 
tagi 
t43 


rèi formie. 

Druga runda ma podi 
ter — dochodzi cz 
mian, Marcinkowski 
uważa na krycie, wyraźnie 
brak mu treningu, 

W trzeciej Marcinkowski dwa razy 
trafia w żołądek, a później lokuje kil 
ka prawych prostych w szczękę. 
Po tych uderzeniach zdawałoby się, że 
Pluta winien paść na deski, Zawod- 
nik ten jednak wykazał niezwykłą ad. 
porność na ciosy, Zresztą Pluta na tle 


e waiki. 


temem m 
ma dłuższe r 
ma łatwej roboty, 

W trzeciej walce 
zamęcza swego przeciw 
jąc walkę. 

W półciężkiej Olejnik (ŁKS) spot- 
kał się z Kulibabką (G), Pierwszą run 
da została przeprowadzona przy obu- 
strennych atakach w żywym tempie, 
Obaj przeciwnicy uzyskuja trafienia. 

w siej TUĄ kilka ataków 


/ przeciwni 


w tej rundzie nie 
widać, że Źniakiewicz 
ta, wygrywa 


Marcinkowskiego wypadł dobrze. Wy-| Olejnika jest b. yek,  Kulibobt 
grał bokser ŁKS-u, jest „groggy“, i la vo trzyma się m 
Półfinał w wadze lekkiej nogach. Dostaje on ostrzeżenie za 


iakiewiecz (ZWM) z Piet 
(Lechja Tomaszów). W pierwszej i dru 
giej rundzie dość duże tempo, „Mory: 
atakuje doskokami i swym stsrym 
AOISEAN YAMATO UANO EREN 


} w 
KOGO PRZYY. 

na mistrzostwa be: 

W Lublinią „zakończyły ę mi . | Flis, któr 

stwa bokserskie, które wyłoniły zawo- 

ję pretendu teych do tytulu mist 


trzymanie. 

Olejnik demonstruje bogaty 
tuar ciosów, 5 
W trzeci ej rundzie Kulibabka do- 


EVENSEN! 


teper: 


już w r 
kantował sw 


scy_pr 
Białek w koguciej Baran, w pió 
lel Siemion II, w r 


KOLARZ 0 SZTUCZNE 


dzięk; protezie unraw 

Paryscy lekarze — ortopedyśći spe- | mógł dosi 
cjalizują się w prodnkowaniu cz. 
w. jna po: gwiła po sobie t 
idów, LEOR 1 
twić życie, aby mogli 
swym kalectwie. 

Ofiarami wojny stało się też 
Sportowców, dla których uprawiani ę 
ćwiczeń cielesnych było j ż naj-, w, kąt. Lek 
większych radości życiowych. ' [sie przyżwy 


Niedawno przybył do Paryża į 


tylko, że mo; protcza jest zrak 
iegoś bardzo lekkiego metalu. Czu- 


rze czy nią nadzi 
aję do mej s 


wierza się da | 
t kwestją dl 
„ Jako znany 
tępstwo jed. 
rów — co 


który pod - 
jwojny stracił lewą nogę poniżej ko 
na. Gianello był swego czasu spee, 
listą od wyścigów szosowych. Cier- Å 

| pia? on bardzo, że musi się już do koi ś_ nej z w iększy: ch fabryk row 


a 


ca życia rozstać się ze swym ukocha- | dostarczy mi odpowiednich srodków 
nym rowerem, do życia 

A tymczasem... po przybyciu do Pa- pewną ta- 
|ryża pocieszył się on bardzo. I.ekarze | jemnicę czna nogę 
| śraneuie dopasowali mu tak świetnie | niętalową ma w tej i jeden ze 


| proteżę, iżów kilka dni później już!znanych 


DWIE DRUZYNY CZE SKIE); 


zakomtraici >wwezli kole jarze 


Drużyna piłki nożnej „Praga” została ł umową ze 
zakontraktówana na tournee do Polski A 


jużi znanych ministrów 


.Slezką Ostra 


zegrą w Łodzi, 1 w Częstochowie i dwa w|grał dwa me 


Poznaniu, 


Trzy drużyny organizuje sekcja 
piłkarska ŁKS 

Nowy. kierownik sekcji piłkarskiej 
ŁKS-u ob. Cyle zwołał zebranie zawod | 
ników, które miało na celu zapoznanie 
się z graczami i' omówienie szeregu m 
spraw organizacyjnych, Zwi 10 | SKIBA. Prz 
B i| Styczyński, Grochow 
naj gza, Kmin, Krawc 


iej 


at 


ŁKS gra dzi 


$ w meczu z Widzewem, który 
e się o g- 11,30 na stadionie 
WIMA, ŁKS prezentuje swój pełny 


ai w najlepszym 


specjalną 
szkolenie juniorów, 


uw 


przez ZZK w Lodi, które or teni tonnes po Pols 
przyjazd. -~ „Praga rozegra 5 spot r SŁ te a 
czasie od 9 do 16 czerwca. Dwa mecze ro-|73P5* ten b £ Praga 


l nych mistrzostw Łodzi” 


jak kontuzi iDWany, Morciakowski. na ringu: 
Porażka Rychtielskiego 


ym przeciw» 


Wygrał h. GZ Olejni 
W" śrędniej zmię- 
Jrzyli się Rychtełski 
(LES) z  Untonem 
(Wima). Na począt 
ku walki Unton a 
kuje i.często trafia 
prawymi cepami. Ry 
kontrówać, ale mało 
skutecznie. 

W drugiej rundzie Unton trafia 
ymitywnie Rychtelskiego, który nie 
umie uchronić się od sygnalizowanych 
|etosów, Unton wygrywa wysoko run 
| dę. 


W trzeciej rundzie walka chaoty- 
jczna, obaj zawodnicy są b. wyczerpa- 
ni. Wa wysoko Unton, 

w półfinale: Stasiak — 
rnecki — Pawlak, Mar- 
ur, Wożniakiewi: 
„Olejnik Trzęsowa i, 
— Jaskółh 


ierownietwo, pięściarskie] 
"u ofr zymało liczne proporycje na roe 
o: meczów w drugiej połowie mara 

+ Wszystki le te s 


e odaędzie 
1 marta 


i 31 b. m, odbędzie się 
turniej w koca 
by 


«| dział zaró 


| skie. 


mówiła ẹcie udziślu, tłumi 
wyjazdem do hoe acji, 


ze sporti akatlemieki ieqo * 
i ne -Polski « * 
¢ w Łodzi w 


falk 
drugiej poło mą, 
Og Az 


Tró e 


czone i Boruta (Z i 
YMCA w dniu 24 


o tydz: 


Rychtejski. T: 


J 


` Skupował on skradzione bydło i 


która gra 
ki 


(h. k.) Od dłuższego czasu hidyość o- 
koliczna Rawy Mazowieckiej była niepo- 
kojona „lągłymi napadami ops ymi. 


el. — 


|= 


| kilcuna- 
stu EEN ogobai ków, k rzy terory 
zwwali gospodarzy į wypraadzali ich ży 
a2 grabili rzeczy osobi 
ze. Rabusic czatowali rów- 
nież na p toczących szosą 0, zmierz- 
chu. Doszło do tego, że zatrwożona lu- 
dność pow. mazowieckiego nigdy nocą 
nie opuszczała mieszkań. à 

Milicja miejscowa i Urząd Bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły energiczną akcię 
śledczą. W wyniku szeregu wywiadów i 
wielu „wypadów“ w teren, udała, się wre- 
szcie zlikwidować bandę. Składała się ona 
z it osób, a mianowicie: Ducha Stanisła- 
wa, Jańeczka Kazimierza, Jukiela Zygmun 
ta, Łuczyńskiego Jana, Libera Jana, Łu- 
czyńskiego Henryka, Czerwca Stanisła- 
wa, Klimka Aleksandra, Fracza Starisła- 
wa, Bobowskiego, Władysława i Piotrow 
skiego Staristawa. Opryszki kolejno kie 
rowali akcją rabunkową: Stanisław Pio- 
trowski. rzeźnik, był tzw. „paserem*. 
drób i 
następnie sprzedawał w swnim Sklepie. 


TYDZIEŃ ZBIÓRKI KSIĄŻEK DLA ŻOŁNIERZA 
W dniach od 17 do 24 marca br. odbędzie 


się tydzień zbiórki ksiażek dla Czytaln Domu 
Żolnierza w Łodzi. 

„ Zbiórkę przeptowa aonkowie Zw 
„Harcerstwa, Połskiego, Tow, Un, Rob, ZWM, 
oraz, Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego. 
Osoby zbierające książki" posiadaią upoważ- 
nienia wydane przez Kierownictwo Domu 
Żolnierza, 

Książki składać można bzzdoltednio w se- 


kretariącie D. Ż. pi ulicy Daszyńskiego 34, 
Towarzystwa. Piz st Zolnierza Polsk, przy 
ul. Piotrkowskiej 07 óraz w  sekretarlatach 


wyżej wymieniotych : organizecy} 


Druna atria nremiowau 


„Expressu 
liustrowanego“ 


KUPON Nr 26 


ez 


s owała 


a bandy 


CANI EXPRESS 146 


E SAREREA T N T EA 7 
— Nr 60 
| CUKIERKI 


rabusiów 


a w okolicach Rawy Mazowiec- 


b 
Przeprowadzona w mieszkaniach opry 
szków rewizja dała pożądane wyniki: zna 
lezióno dużą ilość broni, amunicji į tomów 
żelaznych, 


Randa „Wilka! 


(H.K.) „Wiłk* i jego dorbez uzbrojona 
i liczna banda, byli postrachem całej oko 
licy pow. rddorskiego. 

Bandyci bez najmniejszych skrupułów 
abijali każdego, kto stawiał opór ich ak- 
rabunkowei. Kilkakrotnie  rozbrajali 
patrole milicyjne, | zatrzymywali samocho 
dy przejeż ace szosą, okradali miesz= 
kańców i zwykle udawało im się, po do- 
konaniu swego rabunkowego zadania, znř 
kać, zacierając za sobą Ślady, 
` W niedawnym czasie Milicja zorgani- 
zowała specjalną obławę skierowaną prze 
ciwko bandytom. W okolicy Jedlińska 
jeden z patroli natknał się na całą bandę, 
kwaterującą u gosnodarza Kosa Stefana. 


Aresztowano 11 osób 


kańcy z okolic Rawy Mazowieckiej naresz 
cie odetchnęli z ulgą. Radość swą į uzna- 
nie dla sprawnej akcji organów bezpie- 
czeństwa zamaniiestowałi na płeņum Po- 


W toku dochodzenia bandyci przyznali |wiatowej Rady Narodowej i na szergu 
C3 13 napa” w rabunkowych. Miesz-lwiecóy. 
Kacwin ao Ak wl T 


* pod kluczem 


Składała się z 10-ciu osób. Dowódcą ban 
dy był Słomski Mieczysław o pseudomi- 
mie „Wiłk*, 

Nazwiska aresztowanych bandytów, 
uiętych w akcji brzmią: Rdzanek Wa- 
cław, Krawczyk Wł, Kieszkowski Bole- 
sław, Kos Stefan, “Kos 
Stanistaw, Kos Jan. 

Dochodzenie w celu ujęcia reszty ban 
dy trwa. 


Wagiel na kartki 


Wydział Aprowizacji i Handlu Z3- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do wja- 
domości, że na karty węglowe okresu zi. 


Supiński Albert, 


Szybkim,manewrem okrażająe gospodarś- 
two, po krótkiej strzelaninie, zmuszono 
idytów do pod się. Czterech 
h zdołało zbiec, korzystając z ciemno- 
ści, 7-miu doprow: 
W wyn ji 


dzono na posterung. 
W 


i przepraw; 


dzonej 


mieszkaniu Kosa. znaleziona duże fla: 
broni automatycznej. amuticji, chłebaków. 
czapek z orzełkami itp. 
W toku Słedztwa ustalono. banda ` 
aron rrdrydgyWAGY mnene 
Dokad dziś 
igata” Beru. 
Bova . Żeleń. 
Sirana 
m w roli F i dni 
następnych a godz, 19 Giedudzuż 
TEATR EAMOTRAT O?NIESZA 


Do: 
Codziennia o 


ds ial bi oras 
ka, Hinne Bielicka Maria K 
niewska Jan Korc! 4 

Zdzisła 
Kasa cz 


Powąęść n yow Rodzi >nrzed wojna 


Serce Juliana Herda zastukało moe 


niej: nareszcie! i 
— Więc jednak Linicz nie przy- 
szedł. — a listu, 


Re- 


ginka porywa z ciekawością dziecka 
kę, 
- To właśnie jest ks , którą o 
twoim tatusiu napisał pewi bardzo 


pan — mówi oji 
się spojrzeniem 


eslizgn= 


przez białą ka! 


piaster 


Mus: 
I to ja pierws 
zjazmem. pode 
„Szanowny I 


popra- 
jacej Się o- 


“CENY OGŁO: ZE! 


Wydaw 


sliwje | 


Drobne: ża wytaż petitowy poza tekstem — 5 zl. Mine as 


nodezas okunasii $ nò wyzwoleniu 


kazji i zamiast pociągiem, jade sa-| 


ppraco- | 
wując studium o > Panu un 
nich kom A a dałem 
punktu ps 
kawą, odbijaj 
kich doty chczasowych 
graficzny 

Kwinte: 
w samym ty 


toich 
powa- 


Ja pierwsza chcę| 


Szen 
nych i świątecznych 


|ladnie um 


mowego sprzedawany będzje węgiel w 
cenie zł. 62 za 100 kg. w sklepach sprze- 


z|dąży opału włączonych do miejskiej sie- 


ci fozdzielczej. 
R karty węglowe „Wg“ 1 — na od. 
< Nr 9 po 50, kg. wegla. 


w dużym wyborze 
Kg. od 200 zł. $ 
Fabryka Cukrów i Czekolady 


„DELICE JA" 
| ód żeromskego 31. Łódź, Żeromskiego 31 


Jmółdrielna Krawietel 


Dom Modelowy 


| nódź, Piotrkowska 38, tol, 268-06. 


Sprzedaż koniekcji męskiej i dam- 


skiej, Ń HURT — DETAL 
Ogłoszenia drobne 
ARE ROWE 
RZEŹNIK KONSEL Zalewski Boguslaw. 
Łódź Sosnowa 13, tel 170-65, — Płacę naj- 


wyższe ceny za konie niezdolne do pracy 
i wypadkowe na mięso. Własny wóz trans- 
portowy do dyspozycji. 


LOKALU dużeto na fabryczkę lemoniady za 
zwrotem kosztów remontu poszukuję, Owo: 
caria. iskiego 53, tel. 132-83. 


KRAWIEC damsko _ męski | pracownia sus 
kien, przyjmuje zamówienia, ceny prz. 
stepne. Targowa 12, m. 22, Ilie piętro, PO-, 
trzebny pomocnik krawiecki i krawcowa. 


ZESZYTY, bruliony, napiery biurowe i pa- 
kowe, ołówki, pluskiewki poleca „Polonia”, , 
Cegielniana 1. 


ARTYSTYCZNA cerownia Jadwiga Szczęs- 
na. Pomorska 44/3 


ZAPRAWA 'DO PODŁÓG „Jaśniej Słońca” 
była i jest -najlepsza, 


AKA Lekarze MKK. 
Dr. med. E. Mikulicz 


1 Lekarz „ „dentysta zę Lwowa, specjalista w te- 


czeniu chorób dziaseł 1 jamy Gard ul Za. 


wadzka_17. tel. 144-45. 


"Na karty wegjowe Wg“ 2 na od- 
cinek Nr 9 po 50 kg węgla. 
Nr 7 1.8, wyżej podanych kart, traca 
swa ważność z dniem 23 marca 1946 r. 
OWAK OMT 
póicdziemy ? 
ló.ej „Mar edia w $ aktach Pagnolea. 
Całkowity przeznaczony na Pomoc, Zi. 
mową 


hy IO-ej do 14ej. 

ę jv J0-ej bez przerwy. 
TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 

W sobotę, tj. 16-go bm. o godz. tó.ej daje 
che „Trzej Muszkieterowie” 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. 

Całkowity dochód przeznaczony na Pómoc 
„Przedsprzi zedaż biletów w Kasie. Te- 
270-70) od-godz. 10 do 13 4 od 16-cj. 
COLOSSEUM, Kopernika 16 

Od 16 do 31 maca Premiera nowego pro- 
gramu 2-4 Asami na czele, Początek codziennie 
o godzinie 19.15, w niedziele į święta o godzi- 
nię 16.15 i 1 


woła ze śl 
m. 4 
Przemysłowiec nie oponuje. Bedzie 
w tym nawet pewien, sens, jeśli parę 
słów. o niebrzetietnym ojcu przuczyła 
właśnie to cudowne dziecko z ta 
ką łatwością poznało już tajniki alfa- 
befu 

Niech dzień triumfu ojca stanie się 
również triumfem jego córecz 
Więc wejdź na krzesło i 
taj gościom głośno tytuł i pars pierw- 
[szych zdań. Niech. wszyscy widzą, j 
ł już czytać, choci 
ry latka, 


ją przeczytać! 
r 


zhym upo. 


dopiero czt 


machodem. Chwila zrobiła się naprawde uraczy- 
Wied: |sta, Goście zamarłi w milczeniu, „N: awet 
czeka Renner i Zieliński odstawili Kielis 


z wódką, nawet lokaj, wchodzacy z 
wielkim imbrv| czarnej kawy, znie 
ruchoniał u drzwi. 

I oto w ogólnej. kościelnej niemal 
ciszy zabrzmiał melodyjny, srebrzysty 
s dziecins 

ANATOL  LINICZ. 
HEMOROIDY A KSZTAŁTOWANIE 


zE CHAR: AKTERU 


e dzieło Lini 
rdej powi 
oczyło pare razy, poczem - "padło 
na wielki póbnisek. z łososiem w ma- 
jonezie, gdzie też ugiżęzło. 


= 50 procent drożej. 


e| wielkiego ojca tragiczeejmu 


Dr. Reicher 


Specjalista chorńh w=rervcznych 
Podniowa 26. 


Dr med, KSAWERY SIEŃKO (z 
Specialista chorób wenerycznych, Aaen 
RRE 132. Godziny przyjęć: 12—2; 4—6 
tel. 205. 


Dr. med, B, TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista cho- 
rób uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, 
przyjmuje 3 — 6 pp. 


Dr S. ZURAKOWSKI (z Warszawy), specia- 
lista chorób skórnych, wenerycznych i motto- 
płciowych, obecnie przyjmuje — Piotrkowska 33 
godz, 12—1i 3. 


AE 
Dyžury aptek 


agnera — Płotrkowska 67, 
Rytla — Konernika 26. 
Kona = Pla? Kaściet 


Hamburga — Glówna 5( 
Groszkowski: = fl apatia 15. 
Skonfudowani milczeli. 


Wtem wśród ogólnej ciszy rożległ się 
pijacki bełkot buchaltera ielińskiego? 

— Ppanie dydyrektorze, ddopraw- 
dy szkoda mmajonezu!!! 


Rozdział dziewiąty 
Urlopy. 

Anatol Linicz po drodze aa Fołud. 

nie zatrzymuje się w Wiedniu. 

` Był tu przed laty w czasie pierw- 
szej swojej młodości, Zna wiec dobrz 
gród strąussowskich walców i staryci 
barokowych pałaców. Ma z miastem 
tym związanych parę wspomnień, I= 
dzie więc teraz odszukać je w ciepłe 
lipcowe popołudnie, 

W „TUrkenschanzpark* kwitną ko- 
lorowe tulipany. Stary cesarski Schón 
brun śni rokokowy sen o paniach w ko 
ronkowych krynolinach i panach w ko 
lorowych frakach, którzy spacerowali 
tu podczas Wiedeńskiego Kongresu, 

Nieruchomo rozmarzył się w sło 
cu wdzięk filigranowych _ „glorietek' 
może kiedyś w taki sam gorący wie- 
czór marzyła się w ich cieniu sława 

jego sy- 
rostand: 


nowi księciu 
skiemu „Orlątku”. 


chstadtu 


Linicz, szuka potem chłodu t ciszy 
w gotyckiej epności turni św. 
ich stron: 


dawn: 


z zd milimet — szpalię poza 'ekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — 


Spółdzielńia wyd. „Express Ilustrowany" w Łodźi. Kólegium Redakcyjne: Red.i Adm. Łądź, Piotrkowska 102a, Tel. 112-60 t 129-153, Druk: Sp. „Czy:elnik*, 
i 4: 
w 
( 


czasów, 
przesuw 1%j87%6 własne 
wspomnienia, 
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